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OSZCZĘDNOŚCI

MIASTA KRAKOWA
UL. SZPITALNA 15
O D D Z IA Ł : P O D G Ó R Z E , 
U L  JÓ Z E F IŃ S K A  L. 18

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe:
złotowe od zł 1 —
oprocentow. od 5% do 51/a%
w złotych w złocie od z ł  2  5 0 0  -  
oprocenłow. od A% do 5%

O rg a n iz a c je  S zko ln e  K a sy  O sz c z ę d n o ś c i . — N a jk o rz y s tn ie js z e  
w a ru n k i. O p ro c e n to w a n ie  S 'h ° h  ( p r e m je ) .

W yda je  bezpłatnie puszki oszczędnościowe:

Oprocentowanie wkładów dzienne. -  Kap ita lizacja  półroczna.
K s ią ż e c z k i na o k a z ic ie la  lub  im ien n e . 
B e zp ie c z e ń s tw o  p u p ila rn e . 
B e zw zg lę d n a  t a j e m n i c a  w k ład ó w .

Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy Gmina miasta 
't Krakowa całym swoim majqtkiem.

ilość wkładców  59.000. 
Wkładów 611,000.000. 
Majątek własny 6,000.000
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DR M A R  JAN GLUTH.

0  cLiarakter części pedagogicznej 
Z N P

W w yniku reorganizacji „Z N P “ , miesięcznika Okręgu 
K rakow skiego Związku Nauczycielstwa PolskiegopS zaczęły się 
w nim pojawiać arty k u ły  na  tem aty  śęiśje pedagogiczne, nie 
trak tow ane dotychczas na łamach naszego^czasopisma. W  a r ty ­
kułach tych  tkw i zawiazek autonomicznej części pedagogicznej 
„Z N P “ , k tórej rozbudowa i przyszła konstrukcja będzie zale­
żała od potrzeb terenu i życzeń Kolegów, bądź skierow anych 
indywidualnie pod adresem  R edakcji, bądź w yrażonych za po­
średnictwem  przewodniczących sekcyj pedagogicznych Oddzia­
łów Z. N. P. W związku z takiein postawieniem  spraw y staje się 
jasne, dlaczego dotychczasowe arty k u ły  pedagogiczne nie były  
ani ,,zasadnicze",' ani „ p ro g ra m o w e j a tylko miały charak ter 
próby naw iązania kontak tu , ^eksperymentu,-' podniety do wypo­
wiedzenia się Kolegów. Zadanie ich zostanie spełnione z chwilą,, 
gdy wywołana przez nie dyskusja wzbudzi w zbiorowej świado­
mości czytelników zainteresow anie dla kierunku, charak teru
1 rzeczowej strony nowopowstałego działu „Z N P “ i jeżeli to  
zainteresowaniem przejawi się w postaci konkretnych  projektów,1 
szczęśliwych wniosków i uzasadnionych postulatów, umożliwia­
jących Redakcji należyte pokierowanie linją rozwojową „części 
pedagogicznej". A b y je d n a k  uniknął? ew entualnych nieporozu­
mień i chaosu projektów , musimy się zgodzić na ustalenie 
wspólnej, jednolitej platform y dla dyskusji w powyższej kw estji. 
W tym celu — ze swej śłrony — wysuwamy pew ną ilość w y­
tycznych, które?'* nasżem zdaniem, powinny odegrać zasadniczą 
rolę w konstytuow aniu się programu i charakteru  części peda­
gogicznej -„Z N P “.

J a k  już z samej organizacji okręgowych w ydaw nictw  Z. N. P. 
wynika, zagadnienia w nich poruszane winny mieć najściślejszy



związek z potrzebam i terenu. Ta zasada musi również obowią­
zywać : Dział Pedagogiczny „Z N P “ . Zasadniczo więc niema 
w nim miejsca na rozważanie problemów natu ry  ogólnej; dla tego 
rodzaju tem atów  istnieją specjalne czasopisma' związkowe, w yda­
wane przez Zarząd-G-lówny. Oczywiście — nie chcemy przez to 
powiedzie^, że w żadnym  w ypadku problem o charakterze ogól­
niejszym nie może być poruszony na lam ach częsei pedagogicz­
nej ,,Z1STP “ . idzie tylko o to, aby tak ie  w ypadki ograniczyć 
do minimum.

„Część perlajSśg’iczna“ ma z natury  rzeczy dwojaki charak­
ter: a) ffarganu l\ emisji, względnie W ydziału Pedagogicznego 
Okręgu ZyN. P. (a więc i sekcyj pedagogicznych), b) czasopisma 
pedagogicznego, o charakterze lokalnym. W  charakterze pierw ­
szego stanowi w zaldżeniu kompleks zagadnień z zakresu orga­
nizacji i w ytycznych pracy w smkcjach, — jako lokalne czaso­
pismo fachowe bierze na sieb iegro lę doradcy i przewodnika 
nauczyciela w jego kłopotach zawodowych, zpęzego wynika, że 
oczekiwać tu  należy podejm owania takich problemów, jak: orga­
nizacja jj-racy wychowawczej i kształceniowej w szkołach, do­
świadczenie z p rak tyk i pedagogiczno - dyWaktyrznej, wyzyskanie 
regjonu i środowiska dla celów ogólno - kształceniow ych, orga­
nizacja doty&tałsSfania i sam okształcenia nauczyciela, oraz innych 
zagadnień tegp typu, wysuwanych w zależności od naszych szkol­
nych aktualizm ów i lokalnych bolączek, a pod kątem  widzenia 
w ym agają* stawianych nauczycielowi na terenie województwa 
krakowskiegwj Przegląd nowych w ydaw nictw  i czasopism peda- 
gO^ćzii^ądi oraz ^skrzynka zapytań" m ają uzupełniać i zamykać 
c z p e d a gń u i c z na.

W projektow anym  dziale:* „organizaoja|j§pracy wychowaw­
czej i kształceniow ej w szkole" przewiduje się prace na tem at 

•organizacji -śzko-ły, planów pracy kierow nika i nauczyciela, roz­
kładu m aterjalu naukowego, t. zw. pomocy naukowych, oraz 
analizy zagadnień związanych z realizacją sta tu tu  i programów.

Z pośród tem atów  zrodzonych z .dośw iadczeń w zakresie 
p rak tyk i pe'flagegiczno - dydaktycznej", na poruszenie zasługują 
przedewszystkiem : stosunek planów względnie projektów  do 
realizacji, krytyczne omówienie metod, stosow anych w pracy 
ped. - dydaktycznej, sprawa, badań wyników pracy  szkolnej, doko­
nywanych przez samfco^ nauczyciela lub przez kierow nika szkoły, 
ew entualnie wladzeć-szkolne.

W ażna kw estja „w yzyskania regjonu i środowiska dla celów 
ogólnokształcęńiow ych" nastręcza szereg interesujących aspek­
tów, jak: Zagadnienie m etod poznawania środowiska, problem 
wpływu fizycznego i socjalnego otoczenia na psychologiczny 
rozwój wychowanka, sprawa pielęgnowania i ochrony przejawów 
kulturyl r&gjonalnej, a przedewszystkiem  — kw estja sposobu w y­
zyskania jej kształcących wartości.

Grupę rozważań nad „organizacją dokształcania i samo­
kształcenia nauczyciela" reprezentują charakterystycznie wypo­
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wiedzi na tem at udoskonalenia m etod indywidualnej i zbiorowej 
prany sam okształceniowej, sposobów najcelowszego urządzania 
kursów, konfereneyj, bibljotek i czytelni, no — i oczywiście, 
refleksje nad należytą organizacją wycieczek pedagogicznych.

Przegląd nowych wydawnictw  nie powinien się Ograniczać 
do ioh oceny krytycznej o C harak terze ogćlnym  ij jak  toyczęsk) 
bywa, sp o tęg o w an y m  jeszcze przez „zasadniczej, i abstrakcyjne 
rozważania na m arginesie; rapzej pożądane są informacje bardzo 
rzeczowe z podkreśleniem  znaczenia om aw ianychRzasopism  dla 
p rak tyk i szkolnej.

Skrzynka zapytań mogłaby funkcjonować w dwojaki sposób 
1) przy zastosowaniu system u krótkich, zwięzłych odpowiedzi 
na konkretne z^jiyiania czytelników, 2) wprow adzając w zwy­
czaj odpowiadani^ na. charakterystycznie często i obficie pojaw ia­
jące się interpelacje dłuższym artykułem , w którym  sprawa, 
okazująca się powszechnie in te re s u ją c e j  względnie wątpliwą, 
znalazłaby; wy&zerpujące wyjaśnie.nie.

Przedstaw iwszy w ten sposób, od strony wydawnictwa, 
szereg określonych projektów  i w ytycznych^ oczekujemy od K o­
legów podjęcia raj ten fjjemat rzeczonej dyskusji, k tóra, w efekcie, 
pozwoliłaby należycie -  postaw ić część pedagogiczną „Z N P “ , 
znajdującą się obecjnie w Stadjum próby i eksperym entu.

Niezależnie od tych oczekiwanych wypowiedzi Kolegów — 
spraw a charakteru, kierunku i treśc^_|gęści pedagogicznej „Z N P “ 
będzie przedmiotem obrad pełnego W ydziału Pedagogicznego, 
w których wezmą udział wszyscy przewodniczący sekcyj peda­
gogicznych.

FRANCISZEK INGLOT.

Odpowiedzialność
Pisząc na powyższy teufąt, nie mam wcąJjjŁam iaru omawiać 

ty le  dziś aktualnej sprawy, ja k ^ ję g t  odpowiedzialność dyscypli­
narna nauczycieli i kierowników szkół na wypadek, gdy jakiś 
konkretny  fak t przekroczenia przepisów karm gci służbowej, lub 
zaniedbania obowiązku służbowego, skwalifikowany został przez 
czynniki władzy nadzorczej jako w ystępek służbowy, za k tó ry  
kara  wahać się może w granicach od nagany, aż do zwolnienia 
ze służby. Zagadnienie to będzie przedmiotem artyku łu  w jednym  
z najbliższych numerów Z. N. P., gdyż spraw y dyscyplinarne nie 
są znów tak  rzadkie, jakby .się  zdawać mogło, a przepisy o s tru k ­
turze ltomisyj dyscyplinarnych, możliwości zorganizowania obrony 
i uprawnień obrońcy są tego rodzaju, że nieomal na każdym  
większym zjeździe nauczycielskim  i na licznych zebraniach ognisk 
nie przestają one być przedmiotem dyskusji i interpelacji orga­
nizacyjnych.
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Tym razem ch la łb y m  ograniczyć się wyłącznie do w skaza­
nia przepisów praw nych 0 odpowiedzialności służbowej, na okre­
śleniu pojęcia odpowiedzialności, służbowej, na sprawiedliwym  
podziale odpowiedzialnośdF slużbdwej między te czynniki, które 
jakakolw iek funkcja praw na łączy ze szkołą i nauczycielem, 
a  wreszcie nakreślić granicę poza k tó rą  odpowiedzialność służ­
bowa sięgać me powinna. N ierzadkiem  bowiem zjawiskiem jest 
fak t ucitfćzki przed odpowiedzialnością własną, a chęć obarczenia 
pewimmi zagadnieniam i i odpowiedzialnością za nie wyłącznie 
nauczyciela, czy kierow nika szkoły,; co właśnie ujaw nia się bardzo 
często we wspom nianych na wstępie rozprawach dyscyplinarnych.

Cały rozdział IX (od art. 67 — 86 włącznie) ustaw y z dnia 
1. VII. 1926 w brzmieniu z 9. XI. 1932, Nr. 104 Dz. U. Ii. P., 
trak tu jący  o odpowiedzialności służbowej, nie wyczerpuje tego 
zagadnienia bez reszty, albowiem daje on tylko instrukcje zasad­
n icze j co do k a r i postępow ania względem nauczyciela, którego 
pociągnięto do odpowiedzialności służbowej. N atom iast wszystko 
to, za co można pociągnąć nauczyciela do odpowiedzialności, 
znajduje się zupełnie gdzieindziej, a mianowicie w rozdziale V, 
od a rt. 20 — 32 przytoczonej ustaw y, odnoszących się do obo­
wiązków nauczyciela. Z zestaw ienia rozdziału V z rozdziałem IX, 
łatw o już skonstruow ać pojęcie odpowiedzialności, k tó rą  w mo- 
jem rozumieniu jest konsekwencja przyjętego na siebie obowiązku 
nauczyciela, czy też kierow nika szkoły. Przytoczony jednak roz 
dział V nie ujmuje obowiązków tych dokładnie i szczegółowo, 
skąd rodzi się swobodna ocena odpowiedzialności, do k tórej 
szczegółów szukać trzeba i w statucie szkół powszechnych i w pro­
gram ach i w całokształcie działahio&ii i postępowania nauczyciela.

T utaj też trzeba rozważyć* zagadnienie, że spełnianie każ­
dego obowiązku, a  więc i służbowego obowiązku nauczyciela, czy 
kierow nika' szkoły, nie może bycsjl nie jest w świetle teorji praw a 
bezwarunkowe — przeciwnie, do dobrego spełnienia obowiązku 
m uszą 'istn ieć takie elem enty jak  należytś••pomieszczenie i u trzy ­
m anie szkoły, jak  należyte wykonywanie, przym usu szkolnego 
i z tem połączona frekw encja Dla postaw ienia znów wychowania 
i nauczania na należytym  poziomie, potrzebne są koniecznie sto­
sowne urządzenia szkolne, pomoce naukowe i bibljoteka uczniow­
ska, nie mówiąc już o tak  idealnych stosunkach jak  muzeum 
szkolne, pracownih, ogród szkolny i t. p. N ieobojętnym tu  jest 
i charak ter środowiska.

Ną* podłożu tych, ' czy innycn w arunków  pracy nauczyciela 
kształtow aC fSi^pow inno pójęeii^odpówiedzialnóśei i iei granice 
Czego innego bowiem wym agać trzeba i można od nauczyciela, 
czy kierow nika szkoły pracującego w najbardziej pomyślnych 
warunkach i m ająćego‘-do dyspozycji wszystkie- środki, inaczej 
znów trzeba oceniać 'wysiłki nauczyciela pracującego wr w arun­
kach najbardziej prym ityw nych i nieledwie pierw otnych, inaczej 
w środowisku miejskiem, inaczej w wiejskiem, gdzie dzia ła jcały  
splot sprzecznych pojęć społecznych i politycznych.



Trzeba sprawiedliwie przyznać, że poczucie odpowiedzialności 
nauczycielstw a polskiego, jest naogół bardzo wysokie, a  zrozu­
mienie ważnbśói pracy i działalności wychowawczej dla Państw a 
i w' duchu potrzeb państwowych bardzo wdelkie. Przejaw ia się 
ono zarówno -w trośfce jj o w lalne sam okształcenie w ć |  ciężkich 
warunków' slużbowvch i m aterjalnych. w trosc®  o materjcalne 
położenie szkoły, o jej rzeczone potrzeby, o pomoc dla całych 
mas ubogtdj-inłodzieżyą-b fręj ‘potrzeby zdrowotne, a przedewszyst- 
kiefri w tro sce /o  realizację ust,roju szkolnego i npwpćh p rogra­
mów, mimo najbardziej niekorzystnych warunków', jal<‘ przepeł- 
nien-ie klas.-.'jak obarczanie najwięKszłą z p5 |ród  wszystkich jjjtpów 
szkól ił.bśoią',godzin pracy szkbliyęj przy nieledwie że obowiąz­
kowej, li. bardzo absorbującej czas i rsjly pracy społeczno - hulMi 
sialnej poza szkolą.

Jakkolwiek*słj'Kzy- jjję i 9zyt»,. że ta  wvt.ęyona praca i dzia­
łalność dydaktyczno - wychowawcza znajdujeFuiznanie u najw yż­
szych czynników, spraw ujących nąilzór nad wychowaniem i nau ­
czaniem w państwig, tchnie możnj^powiedzieó, aby znajdow ała 
takie samo zrozumienie u dołu. u tych, czynników, ktjąjre przypa­
tru jąc  się tym  zmaganiom zbliś-ka, powinny zdaw ałoby się współ­
czuć, pomagać, podnosić na duchu, zai hęćać do wytrw ania.

Ze smutkiem teżeba zanotowmć, że zdrobne uchybienia, roz­
dmuchuje się często do roli wwstępków. że nikle i nienależące 
do isto ty  rzĄczy usterki, k tó re krótko mogą być załatw iane 
w drodzb adm inistracyjnej, ^^p rzed m io tem  dlugofrw7alych docho 
dzen. badań i zeznań, że d o : takiej sprawy urucham ia się kosz­
towny aparat urzędniczy, za k tó ry  bytyjh- i nowre':' etaty i chleb 
dla bezrobotnych kandydatów  .nauczycielskich.

N iestety, liiożeińy - obserwować i to dość często, że S y tu acja  
-szkol, pod względem gospodarczym jest fatalna, budżet szkolny 
z roku 1934 niezrealizowany. miińpyJrJrgorów. jakie na samorząd 
szkolny Ksatmoi^ąd gm inny nak łada ustaw a z dnia 17. II. 1922, 
czy feż ustawa z dnia 4. VI. 1.9£0. Znam przykład, gdzie kierow ­
nika szkoły czyni się odpowiedzialnym za b rak  budynku szkol- 
n.Qg'Q w miejscow-ości. gdzie nikt nie chce sprzedać miejsca pod 
budowę szkoły, a ten który 0 t-0obwinia kierow nika szkoły wobec 
inspektora szkolnego rozporządza odpow iednim i terenam i i bez 
■szkody dla >siebie mógłby za larmo plac ofiarować. ;Ąle cóż to 
szkodzi zwalać wmę na drugiego przecież to nraj nie kosztuje, 
a Stwarza, pozory troski o oświatę i kulturę. Znam inny przykład, 
że nauczycielka z własnych funduszów kupuje kredę i gąbki 
i obsługuje szkolę i Jp raw ia  co może, ale to w szystko nic nie 
znaczy, skoro tylko zrobiła usterki w rozplanowaniu zajęć szkol­
nych. lub w metryci§ |szkoInej, a na dobitek złego jeszcze k toś 
•dostał ręką po ple'ęaćh, a inny - stał za karę, to uchybienia te 
u rastają; 'd®v dyskwalifikacji na zapnowanem stanowisku. N ato­
miast za b rak  funduszów na potrzeby, za nierealizowanie na- czas 
budżetu szkolnego nikt nie zost-al pociągnięty do odpowie­
dzialności.
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W szyscy inni ucjekną przed odpowiedzialnością., zostanie na 
placu ten, k tó r^ rz a d k o  kiedy uchyla fśię przed odpowiedzialno­
ścią, zostanie nauczyciel, bo to Lj.est rola naucayjdela — pracować,. 
cierpie’ć i odpow iadaiS przed Bogiem, przed W ładzą, przedKśpołe- 
czeństweni, przed lristorją ku ltury  polskiej, a przedewszystkiem 
przed własnem sumieniem.

Z tycia  organizacyjnego
Dnia 24-go .marca 1935 r. odbyło się W alne Zgromadzenie- 

Ogniska w Gorlicach po raz pierwszy we w łasnym ^lokalu przy 
ul. 3-go Maja. Na porządku dziennym były spraw y organizacyjne, 
k tó re referow ali kolejno członkowie Zarządu, a  mianowicie 
Kol. S k w ar a.IR M a.r y n o w s k  i i Farlików na. Po dyskusji nad spra­
wozdaniami udzielono absolutorjum  i dokonano wyborów nowego 
Zarządu. Przewodniczącym w ybrany Kol. Skwara.

Dnia 1-go kw ietnia 1935 r. odbyło się W alne Zgromadzenie 
Ogniska Związku N. P. w Krzeszowicach, na którem  po złozemu 
spraw ozdania z działalności rocznej i udzieleniu absolutorjum  
dokonano wyboru nowego .'Zarządu. Przewodniczącym  w ybrany 
Kol. Mirocki.

Dnia 7-g'o kw ietnia 1935 r. w sali szkoły powszechnej 
im. Król. Jadw igi w Chrzanowie odbyloEsię W alneJ.Zebranie 
Ogniska Związku N. P. Mą porządku dziennym obok spraw  bie­
żących, jak  spraw ozdanie z rocznej działalności, oraz nowych 
wyborów po myśli § 40 s ta tu tu , byl refąjjat. na tem at ostatniego 
Zjazdu Delggatów w W arszawie, którego celem było zapoznanie 
zebranych z najważniejszemu postanowieniami nowego statu tu .

'JjDnia 7-go kw ietnia 1935 r. odbyło się W alne Zebrąnie 
członków Ogniska Związku N. P. w Bobowej. Na porządku dzien­
nym  byiy sprawy związane ze sprawozdaniem z rocznej dzia 
łalnosęi ustępującego Zarządu, oiHz Śj;eferal na tem ®  „W spółpraca 
Związku Nauczycielstwa Pcdykiegolz •organizacjami spolecznemi“^ 
po którym  toczyła się in teresująca dyskusja.

Dnia 24-go m arca 1935- r. w sali szkoły im. Adama Mickie­
wicza w Nowym Sączu odbyło się Ze.branie czlonkow Oddziału 
Powiatowego Związku N. P. na którem  po odczytaniu protokółu 
z ostatniego zebrania, złożył przewodniczący sprawozdanie z cało­
rocznej działalności, po którem  nastąpiły^sprawozdania.-sekcyjne, 
oraz sprawozdanie komisji rewizyjnej. Po dyskusji nad tem spra­
wozdaniem dłuższa dyskusja wywiązała s{ą nad projektem  nowego 
regulam inu sekcji wzajemnej pomocy koleżańskięy, k tó ra  nadtere- 
nsj NowgpASąoza oddaw na bardzo się rozwija. Przewodniczącym, 
wybrany Kol. Jakób Bodziony.
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Dnia 31 go m arca 1935 r. odbyło się zebranie członków 
Oddziału Powiatowego Związku N. P. w Krakowie (podmiejski), 
na którem  ąpra wozda-nię ogólne przedstaw ił Kol. Rom ański F ran ­
ciszek, zaś Kol. K arkgszka z działalności Sekcji Pedagogicznej, 
Kol. Liszka z działahicKei Sekcji Spofąezno ■ Oświatowej, Kol. L u ■ 
bojemska sprawozdanie gospodarcze, zaś Kol. Celiński spraw o­
zdanie ze Zjazdu Defegatów w Warszawie?. Po dyskusji, jaka się 
rozwinęła nad sprawozdaniem, uchwalono 1 absolut o rjum, a Kol. 
Lubojemskiemu, dotychczasowemu praewodniózą-cemu O ddziału 
Powiatowego, k tó ry  z tego stanow iska zrezygnował, w yrażono 
podziękowanie i uznanie za dotychczasow ą prace dla dobra orga­
nizacji w powiecie.

Po załatwieniu'- fcpraw Organizacyjnych, przypadł z porządku 
dziennego creferat Kol. Inglotaj, w iceprezesa Zarządu Okręgu, na  
tefnat obecnej sStune ji Szkoły i nauczyciela, podkreślający nie­
małe trudriości w pracy szkoląc j jak g  pozaszkolnej, oraz zw ra­
cający uwagę na potrzebę wzmożonej działalności organizacyjnej. 
Z ram ienia Zarządu Okręgu brali udział w zebraniu i w dyskusji 
również członkowie Zarządu Okręgu,- Kol. W iśniewski i Serkowski, 
k tó rzy  udzielali wyczerpujących wyjąśiiień na interpelacje w spra­
wach drggŁizaeyjńye-h ijśłużbow yoh. Przewodniczącym w ybrany 
Kol. Fr. Romański

Dnia 7-go kw ietnia 1935 i'ś odbyłońSię Zebranie Powiatowe 
Związku N. P. w Tarnowie pod przewodnictwem Kol. Olszow­
skiego. Poprzednio - dnia :24-gt>; m arca odbyło się w Tarnowie 
zebranie Ogniska ze zwyczajnym porządkiem ' dziennym. Oraz 
referatem  Kol. Józefa C ierniaka p. t. ..Życie organizacyjne na 
terenie Ogniska11.

Na zebraniu powiaiowem er dniu 7-go kw ietnia, po załatw ie­
niu spraw  będących na porządku dziennym1, wygłosił re fera t 
Kol. Inglot na tem at obecnej syjuacji szkolnictwa i nauczyciel­
stwa, po którym  'odbyła- się p a z e rn a  dyskusja połąozona z licz 
nem i interpelacjam i, n a  k tóre odpowiadali członkowie P rezydjum  
Oddziału Rowiatowego, oraz refęyent. 'Przewodniczącym w ybrany 
Kol. "Olszowski.

- Dnia 7-go kwietnia odbyło sięlZebranie Pow iatow e Zw. N. P. 
w Wadowicach, na którem  na porządku dziennym. obokEppraw 
połączonych ze sprawozdaniem z rocznej działalności, był referat 
p. t. „Nauczyciel ywijj świetle wymogów W ła d a  szljeflnych i orga- 
nizacyj11 z dyskusją, Przewodniczącym w ybrany Kol. Fr. Zięba.

(Kol. Sekretarze nadsyłającySspraw ozdania z odbytych ze­
brań  nie! podają dokładnej listy  nowowybranych Zarządów tak  
Ognisk, jak  i Oddziałów, k tóre należałoby podać do1 wiadomości 
Kolegów-. — Przyp. Red.).
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Program w ycieczek  i kolonij
K rakow skiej K om isji W czasów

27-dniowa wycieczka wraz z wypoczynkiem w Austrji (Vel- 
den) we Włoszech (Lidoi^Nie/niec, Szwajcarji, Wioch i Jugosiawji
w czasie od 4 do 3(3® VII. b. r. uczestnicy zwiedzą Wiedeń, 
Salzburg. Sałzkam m ergut, Innsbruck, Jezioro Bodeńskie, Schaff- 
Iiatisen. Luzeruę, Zurieh, Bigi - Kulm ‘A nderm at, Lugano. Lo&arno 
i Jezioro  Como, Medjolan. Genua, Verona. Padw a W enecja, 
Konstancja i Lindau.

18-dniowa'wycieczka do Beigji na, światową wystawę, Francji, 
Niemiec, Austrji i Czechosłowacji (g-dniowy pobyt w Trenczyn- 
Cieplicach). Uczesthio.y zwiedzą?Brukselę, i-Gandawę Ostendę, P a ­
ryż z okolicą,. Berlin, Kolonję, Monaelijum, Salzburg1, 'W iedeń , 
Bratisławę (Dunajem). w czasie :od 2 do 19. VIII.

21- dniowa wraz z 14-dniowym pobytem wypoczynkowym 
wycieczka dc Jugosławji. Uczestnicy zwiedzą W iedeń^-Budapeszt, 
Graz Zagrzeb, pobyt zaś wypaiozynkowy na wyspie R a ą b  albo 
Crikvenicy, w czasie od 25. VII. do 16. VTII.

W ycieczka Szlakiem he»k nu otf-żródeł \Visły aż do Zalesz­
czyk w czasie od '.fy- — <to 30. VII. W ycieczka ma- charak ter 
turystyczno - krajoznaw czy i da możność zapoznania się z oby­
czajam i i zwyczajami tam tejszej ludności, będzie również w ypo­
czynkiem  dla skołatanych pracą umysłową nerwów.

Wycieczka".; po Poisce środkowej w czasie od 15. VII. do
5. VIII. — Uczestnicy zwieSzą: Kraków. Ojców, Wieliczkę, 
Puszczę Niepołomicką, Sandomierz, Świętokrzyskie, Puław y, Lu­
blin, Ozersk. W arszawę, Eęwiez. Płock. Kutno, W łocławek, Ino­
wrocław. Toruń. Bydgoszcz. Gdańsk. Gdynię. H el f5-dniowv 
wypoczynek).

Koionja wypoczynkowa nad Bałtykiem  w Helu w czasie od 
15. VI. do 20. VIII. Pokoje jednoy dwu lub trzyosobowe wraz 
z całkowitem utrzym aniem  wlczerwcu i sierpniu zł,k5.50 od osoby, 
zaś w lipcu zl. 6. R yczałtow y pobyt zgłoszony naprzód wraz 
z zadatkiem  -będzie miał odpowiednią zniżkę. Prawdopodobnie dla 
uczestników kolonji bedzie przydział biletów  kolejowych według 
tary fy  wojskowej.

Dokładne prospekty i szczegółowe informacje przesyła. Okrę­
gowa Komisja W czasów Z. N. P., K raków, Rynek Główny 43. 
Załączyć znaczek pocztowy.

Komisja Wczasów Nauczycielskich przy Zarządzie Głównym  
w Warszawie ogłasza następujące wycieczki:

Wycieczka na Północ Europy.
Komisja Wczasów Zarządu Głównego Związku N. P. urządza 

w okresie feryj letnich w dniach od 20 czerwca do 18 lipca b. r. 
4-tLvgodniową wycieczkę zagraniczną na Północ Europy. Plan 
wycieczki obejmie pobyt i zwiedzenie następujących miast- Ryga
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i Tartu,'^Łotw a) — Tallin (Estonja) — Helsinki (Finlandja) — 
Abo i Sztokholm '('Szwecja) — Oslo, Goteborg (Norweg,ja) — 
K openhaga (Danja) — Berlin (Niemcy) — Warsza,wa, gdzie na­
stąpi rozwiązanie wycieczk5 W ycieczka przeznaczona dla człon­
ków Związku i ich rodzin. Koszty wynoszą wraz z życiem, nocle­
gami, opłatą.' za przejazHy kolejowe — 600 zł. Całkowitą należność 
uiścić należy do dnia 5 czerwca b. r.

Spływ do morza Czarnego.

Komisja Wczasów Zarządu Głównego Związku N. P, Organi­
zuje w czasie- ieryj letnich drugi sześciotygodniowy kajakowy 
spływ Prutem do morza Czarnego. Plan następujący: Seret — 
Dunaj — kanał Karola F erdynanda — morze Czarne W  Ephozji, 
najpiękniejszej î imjf?E*i5w>eści nad morzem CżarnemS zorganizowany 
a l t a n i e  kilkudniowy.fMpOczy.riek w obozie%). N. E. F. Po odpo­
czynku odbędźmfsię wy& i^czka^krętem  do T urcji/G recji, Egiptu, 
Pal&stv ny .i SyrjiSSpływ  rozpocznie si-ę w dniu 20 czerwca b- r. 
D) miejscu wyjazdu uczestnicy  zostaną powiadomieni. W  spływie 
mogą wziąć udział wyłącznie? koleżanki - kol'ędzy.bzaawansowani 
w s p o r e j  kajakow ym , przyzwyczajeni do trudów i -''niewygód 
życia obozowego. Oswojeni z prowadzeniem kajaku i wodą. Cał­
kow ity  koszt wycieczki,wsypiesi$t 4150 zł. Szcfctegóiow.e pros‘pektw  
wycieczki zojttaną nadesłane tym. którzy zgłoszą pisemnie swój 
udział. Liczba u czestn ików -:^  względów technicznych nie może 
przeki‘o,cłOz5Jćl30 Ss^b. Zgłoszenia- wrSż z całą należnością wpłacić 
najdalej do dnia 10 m aja b. r.

POZNAJ SWÓJ KRAJ! Oto haśłó wycieczki organizowanej 
przez Zarząd .'-OkTęgju W arszawskiego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego w W arszawie w czasie od 20. VII. do 8. VIII.

Przez 18 dni niefrasobliwej wlóć&ęgi, specjalnym pociągiefri 
noclegowym, zwiedzi!^ oałą zachodnią i południową polaó 'Polską) 
któżby tego nie zapragnął?

Polskie Morze, Szw ajcarja K aszubska, Toruń, Poznań,'-(Jasna 
Góra. Śląsk, T atry , Pieniny, Zagłębie naftowe, bohaterski Lwów, 
słoneczne Zaleszczyki — ileżto niezapom nianych wrażeń.

Niechaj n ik t nie zaniecha tej sposobności!
Całkowity koszt wycieczki,ćjłączulh z utrzym aniem  i zwie-, 

■dzaniem — dla nauczycieli członków "Związku i ich Rodzin —- 
170 złotych, dla nieczlonków Z. N. P. — 180 złotych.

Zgłoszenia na pozostałe m iejsca należy nadsyłać .do Zarządu 
Okręgu W arszawskiego Z. N. P. w W arszawie, ul. Smulikowskiego, 
przesylającjjednocześliie 20 złotych zadatku, resztę w ra tach  mie­
sięcznych po 50 złotych. Pieniądze wpłacać na konto P. K. O. 
nr. 25.918 (brzm ienie:'Zw iązek Nauczycielstwa Polskiego, Okręg 
W arszawski).



Komunikaty
OGNISKO KRAKOWSKIE PODMIEJSKIE zawiadam ia, że 

w pierwszą niedzielę po pierwszym każdego miesiąca od godziny 
10 — 12 będzie prezydjum  tegoż o g n isk a  w lokalu Okręgu. Rynek 
Główny 43, II  piętro udzielam porad, wskazówek oraz załatw iać 
w szystkie sprawy w ynikające z przynależności organizacyjnej. — 
Siwadlowski Al., prezes.

ZAMIENIĘ ETATOWĄ POSADĘ ze względów rodzinnych. 
Szkołą 7 kl. przy?gmiwnym trakcię^ 2t) minut od Radomia, stacja 
kolejowa. miejscu, kino, kasyno, ^stau ra iS ja . bibljoteka urzęd­
nicza. na posadę w okolicy 'górskiej^ęmiąstjęczktd] blisko Krakow a, 
np. K alw arjąs Sucha, Maków, Jordanów. Zgłoszenia kierowali: 
K raków, nl. K row oderska 47 1. p. 'Szałdo.wska.

"■Związek Nauczycielstwa Polskiego Ognisko jsJddzial w K ra ­
kowie, Rynek , GłównyKD, urządzał jednomiesięczny kurs języka 
polskiego i historji dla klas IV, V, VI i VII od dnia 1 -go lipoa 
do 1-g® sierpnia 1935 roku w następujących miejscowościach:

1) w Krakowie — 2) na Bukowinie kolo Zakopanego.
Równocześnie w< ‘tjfffi samym ffermime odbędzie .feię, kurs 

języka polskiego.->lĄe.wu. oraz gim nastyki — w Gdyni.
Bliższych infornia^cćyj udziolg Sgkc-ja Pedagogiczna Kigniska 

Nauc-zydrfelśkiego w Krakowie. (P. ogłoszenie $Jr. 6 ZNP marzec).
WPISY DO PUBLICZNEJ SZKODY DLA GŁUCHONIEMYCH 

W KRAKOWIE, |daę, Wolniea L. £1,^ iffidą- przeprowadzone od 
10-go ku ie tn ia  do 10,-gO maja b. r.. codziennie od godziny 11— 1
1 Od 4— (i. z wyjątlsięjii niedziel i świąt, Doj^zkoły przyjm uje się 
młodzież po ukończeniu 7-go roku życia. Dla młodzieży zamiejsco­
wej jest przy Ł/kole Internat. Przy wpisach należy przedłożyć 
wyciąg z ksiąg urodzin i świadectwo Szczepienia. ospy. Kierow­
nictwo szkoły zwraea^śfę z prośbą do pp. Kierowników i$ujerow - 
nicżekSzkól z województwa krakowskiego i kieleckiego o skiero­
wanie ze swja li rejynów tego typu dzieyi do? szkoły ghiehomjB- 
myćh w Krakowie. Bliższych inlormitcyj udziela Kierownictwo1 
szkoły.

ŻAMIENIĘ POSADĘ ETATOWĄ — szkoła 2-klas0\va — 
Pawlefw, powiat Dąbrowa, ąd Tariyów, odległdąó: keĄćiól. poezH
2 km., kc®j 4 względnie 7 km. Zamianę zbonifikuję wzamiąn za 
etatow ą w powiecie Wa-dowied — miejscowość obojętna. W iado­
m o ^ : ..Zam iana1* Na-cllćśnioirwo .Zawoja 2.
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JA N  B E D N A R Z

Praca i Wczasy nauczycielskie.
C iekaw a to i bl iska nauczycie lowi książka. W inna  się znaleść  w ręku każdego.

Cena 80 g ro szy ,  z p rz e sy łk ą  1’—  zł.
do nabycia  w Z arządz ie  G łów nym  Z .N .P . ,  W ybrzeże  Kościuszkowskie  35. Konto 
P .K .O .  Nr, 435 i w „Na szej Księgarni*4, Świętokrzyska 18. Konto P .K .O .  N r.2058
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Sprawy prawno-służobwe
1. DUDŻET SZKOLNY PRZED SĄDEM.

Wiadom^v że budżety Bzkolrte nie byw ają na czas realizo­
wane; że zaś potrzeby szkolne nie- czekają, bo szkoła musi być 
mimo w szystko uruchomiona, zwyczajnie kierow nik szkoły za­
dłuża- się. a pokryw a cb potrzeba, w nadziei, że kiedyś- gm ina to 
zapłaci lub jemu wióći. W iemy jegńak d o b rz e jjak  taki eh' rzeczy 
się spłacają i -raęmy, że znajdujący się w budżecie 'dodatek na 
mieszkanie latam i nf$  byw S  wypłacany.

Na takiem  to tj$  pow stał^pór mięćlzyijnteresowanyffl, a jedną 
z ' ;gmin powiatu krakowslfrego. zalyóftpzony wyrokiem z dnia 
18-go m aręs 1935 r. Ssyg. O. 292m 0, bardzo szeroko i bardzo 
pouczająco umotywowanym. Z tenoru wyroku wynika, wbrew 
temu cośmy dotychczas’Sądzili, że iSbowiązania gminy znajdu­
jące się w  b u d ź c ie  szkolnym, m ogą być sądownie z a s k a rż a l i^  
óo dla pretensji z tytułu zaległych, dodatków  nriSzkaniów yeh 
może mieć duże zmw zenie, jakkolw iek wyrok dotyczy kwot na 
p6t!rzeb\ szkolne wydanych, których gmina zwrócić nie chciała, 
a któije* obecnie zapłaci z kosztami.

Mętywacja w yroku1 w skróceniu brzmi n te tę n u ją S :
a) Przedew szystki;ęjn za i biernie legitym owaną do przyjęcia 

ninj;hjś^ęg'0 .spóru należy uznać wyłącznie ;gminę..., a  to nieza­
leżnie od niespornego między stronami faktu, ż~& ze szkoły 
korzystała równioż inna .gmina. rI’a okoliczność jest bowiem dla 
roszczeń obojętną z uwagi na  przepis artykułu  £j| iM aw y z dnia 
17. 11. 1;92$tŃr. 18 Dz. 1’. Ił .NP., wedle którego obowiąfcek u trzy ­
mania szkoły p o z n a c z o n e j dla 2 gmin. c.ąży na tejErm inie, na 
której! obszaraepląszkola zg-udr.ie z planem sieci szkolnych sig; zmyj 
duje, a odpowiedzialność drugiej gminy Gest regrepywna.

b) W obec brzmienia art. 11 cytowanbj ustaw y i § p £  roz.S 
Ministra W. R. i O. P. z dnia 30. \  . 19Ź3^za wszystkie w ydatki 
lożorm na rzeczowe -potrzeby‘4izkólotófMŚcnie i na dodatki miesz­
ka niow$ nauczycieli)odpow iada gmina.

c) Gzy roszczenia z tego ty tu łu  nie ulegają przedawnieniu, 
trzechletniem u, to m iarodajnym  jbst tu  przepis § 1042 ustawy 
cywilnej, wfedle k tó regb  pretensji' budżetowane, ulegają przedaw ­
nieniu trzydziestoletniem u.

d) W prawdzie w ydatki takie przewiduje ukladaan przez Rade 
szkolną mię:j.p(!Ową i przyjm owany do budżetu gminnego prelim i­
narz-, zatw ierdzany przez Zarząd Powiatowy, przyczem ustaw a 
wymaga, aby w ydatki objęte były rocznem zamknięciem rachun- 
kowem. FakŚtten jednak, nie stanowi przeszkody do późniejszej 
pretensji, a to z uwagi na przepis powołanego już § 10.42 lui-cg 
co nią miejseM nar^gt wówczaśs gdyby zaległoś^tfa nie została 
wstawiona do zamknięcia rachunkowego jako niedobór. Szcze­

FRANM SZEK INGLOT.
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gólne znaczeni^?. dla nauczycielstw a o ile chodzi np. o dodatek 
mieszkaniowy m a następujące zdanie z wyroku sądowego: „Tylko 
ustawa bowiem, a nie orzeczenie władzy administracyjnej, lab 
ciała samorządowego, stanowi tytuł legitymujący do bezpośred­
niego wystąpienia o należytość“.

Takie założenia prawne wypowiedział Sąd w sprawie pre­
tensji kierow nika szkoły do zwrotu w ydatkow anych, a prelimi­
nowanych sum na rzeczowe potrzeby szkół.

Pretensje;' owe datują się z tego okresu, kiedy pozycja na 
dodatek mieszkaniowy nie należała do bndżetn gminy. Skoro 
obecnie podciągniętą została pod art. 11 powołanej ustaw y przez 
rozporządzenie P rezydenta Rzeczypospolitej z dnia 3-go grud­
nia.. 1930 r.. to tem samem i na tej samej zasadzie praw a cywil­
nego, można jej dochodzie! na drodze sądowej, do czego zapewne 
ze względu na ■ duże koszta, gminy zalegające z dodatkam i nie 
dopuszczą.

A teraz inna kwestja. 'Sąd w omawianej sprawie orzekł, ze 
Jy lko  ustawa, a nie orzeczenia władzy adm inistracyjnej dają 
piawo roszczenia. W ynika z tego. że wstrzym anie w ypłaty  do­
datku  mieszkaniowego mężatkom, zarządzone, na drodze adm ini­
stracyjnej, a nie prżbz ak t ustawowy, jest przeciwne praw u i jako 
takie musi i powinno być uchylone.

II. WYDALENIE ZE SŁUŻBY PRZED NAJWYŻSZYM 
TRYBUNAŁEM ADMINISTRACYJNYM.

Jeden z funkcjonarjuszów państwowych został wyrokiem 
sądu powiatowego skazany na karę więzienia przez 2 miesiące 
i w następstw ie w ydalony ^re-.shizby państwowej po uprawom oc­
nieniu "się tego wyroku.

Sąd Okręgowy zawiesił karę na 1 rok i po upłvwie tego 
czasu w ydał mu zaświadczenie o darow aniu kary  i jej skutków, 
w skutek -czego interesow any złożył podanie do swojej władzy 
o wymiar "emerytury, do której miał prawo. W ładza jednak 
załatw iła prośbę odmownie, a decyzję tę zatwierdziło odnośne 
Ministerstwo uzasadniający^".darow anie.,gkutków  w yroku nie ma 
w pływu na wydalenib ze służby.

Rwch RegjonaE<styczny w Europie
K siążka — z którą w in ien  się  za p o zn a ć  ka;rdv n a u czy c ie l.
C enna  ta p ra ca  zosta ła  w yd an a  przez Sekc ję  R egjona l is tyczno-K rajoznaw czą  
Zw iązku  N auczycie ls twa Polskiego. R ew elac ję  stanowi także cena  w y d a w ­
nictwa. Dzieło bowiem  w dw óch  tom ach  o 824 stronach  druku kosztuje  

w sp rzedaży  księgarskie j  — tylko 8 zł.

N a b y w a ć  m o ż n a  w Z a r z ą d z i e  G ł ó w n y m  Z. N. P.
W y b rzeże  Kościuszkowskie  35. — Konto P. K. O. Nr. 435 

Jub w „Naszej K sięgarni” , ul. Świętokrzyska 18. Konto P. K. O. Nr, 2058.
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Sprawa powyższa znalazła się przed Najwyższym Trybunałem  
A dm inistracyjnym , k tó ry  orzeczeniem do 1. rej. 4687/31 dopatrzył 
się niezgodności zarządzenia w ydalającego z ustaw ą, pónieważ 
z chwilą kiedy zarówno kara, jak  też i jej skutki zostały daro­
wane, skarżący odzyskuje prawo do uposażenia em erytalnego od 
chwili uprawom ocnienia się w yroku sądowego o darowaniu kary  
i jej skutków.

W prawdzie powyższy wyrok Najwyższego Trybunału/'A  dnu 
nistracyjnego nie dotyczy nikogo z Kolegów, ale ważny on jest 
z uwagi na postanowienie a rt. 70 ustaw y z dnia 1. VII. 1926 r. 
w brzmieniu z dnia 9. XI. 1932 Nr. 104 Dz. U. R. P., k tó ry  mówi. 
że nauczyciel skazany prawom ocnym  wyrokiem  sądu karnego,,: 
podlega w ydaleniu ze służby bez postępowania dyscyplinarnego, 
jeżeli w yrok pozbawi go zdolności do piastow ania urzędu pu ­
blicznego.

111. W Z Ó R  O D W O Ł A N IA  W  SPR A W IE  D O D A T K U  
M IE SZK A N IO W E G O  M ĘŻATEK 1

n a u c z y c ie lk a  p u b l .  szk. pow sz. 

w  p o w . . . .

DO DATEK. M IE SZ K A N IO W Y .

O dw ołan ie .

Dc
K u r a t o r j u m  O k r ę g u  S z k o l n e g o

w  K r a k o w i e
za  p o ś re d n ic tw e m  

I n s p e k t o r a t u  S z k o l n e g o  O b w o d o w e g o

w

Z  d n ie m  II lu te g o  1934 r., z o s ta ł  rr i w s t r z y m a n y  d o d a te k
r r . s s z k a n io w y  w y p ła c a n y  p rz e z  g m in ę  ......................................
n a  z a s a d z ie  d o ty c h c z a s o w y c h  u s ta w ,  w  sz c z e g ó ln o śc i  zaś, 
na  z a sa d z ie  u s ta w y  z d n ia  17 lu te g o  1922 z n o w e l iz o w a n e j  
r o z p o rz ą d z e n ie m  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i te j  z d n ia  3 g ru d n ia  
1930 r. Dz. U. Rz. P . Nr. 86. W s k u te k  p o w y ż s z e g o  z a r z ą ­
d z e n ia  w n io s ła m  o d p o w ie d n io  u m o ty w o w a n ą  p ro śb ę ,  k tó rą
In sp e k to r  S z k o ln y  w  ................................................  d e c y z ją  z cinia

z a ła tw i ł  o d m o w n ie .
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O d m o w n e  z a ła tw ie n ie  m o ty w u je  In s p e k to r  s z k o ln y  tern, 
że z a m ie s z k u ję  p rzy  m ężu ,  k tó ry  ( z a jm u je  m ie s z k a n ie  s łu ż b o w e  
w b u d y n k u  sz k o ln y m ,  w z g lę d n ie  p o b ie r a  d o d a t e k  m ie s z k a ­
n io w y  z ty tu łu  w ła sn e j  s łu ż b y ) ,  p o w o łu ją c  się  n a  r o z p o r z ą ­
d z e n ie  M in is te rs tw a  W y z n a ń  R e l ig i jn y c h  i O ś w ie c e n ia  P u b l i c z ­
n e g o  z d n ia  3 m a rc a  1934 r. Nr. BP. 3092/34, k tó -e  n ie  m o że  
b y ć  d e c y d u ją c ą  p o d s t a w ą  d o  o d m o w y  p r a w a  do  d o d a tk u  
m ie s z k a n io w e g o  ze s t ro n y  g m in y ,  a lb o w ie m  p ra w o  to o p ie ra  
się n a  u s ta w ie  z d n ia  17 lu te g o  1922 r., k tó ra  do  d z iś  d n ia  
o b o w ią z u je ,  g d y ż  n ie  z o s ta ła  an i  z n ie s io n a ,  an i  z n o w e l iz o w a n a

P rz e c  w k o  o d m o w n e j  decy z j i  I n s p e k to ra  s z k o ln e g o  w n o s z ę  
z a te m  z a ż a le n ie  d o  h .u ra to r ju m  O k r ę g u  S z k o ln e g o  a lb o w iem :

1. P re te n s je  m o je  d o  d o d a tk u  m ie s z k a n io w e g o  p ł y n ą  
nie: z o k ó ln ik a ,  lecz  z art. u s t a w y  z d n ia  17 lu te g o  1922 r. 
w  b rz m ie n iu  z n o w e l iz o w a n e m  ro z p o r z ą d z e n ie m  P r e z y d e n ta  
R z e c z y p o s p o l i te j  z d n ia  3 g r u d n ia  1630 r. poz. 662 Dz. U. Rz. P. 
W e d le  p rz e p is ó w  w  tern  r o z p o r z ą d z e n iu  z a w a r ty c h  g m in a  
i o b s z a ry  d w o rsk ie  m a ją  o b o w ią z e k  d o s ta r c z a ć  b e z p ła tn ie  
n a u c z y c ie lo m  s z k ć ł  p o w s z e c h n y c h  m ie s z k a n ia ,  p r z y c z e m  
n a u c z y c ie l  m o ż e  n ie  p r z y ją ć  m ie s z k a n ie  z a o f ia ro w a n e g o  m u  
p rz e z  g m in ę  n ie  w  b u d jm k u  s z k o l n y m - w  ty m  w y p a d k u ,  ja k o  
też  w  w y p a d k u  n .e d o s ta r c z e n ia  n a u c z y c ie lo w i  p rz e z  g m in ę  
m ie s z k a n ia ,  g m in a  o b o w ią z a n ą  je s t  w y p ła c a ć  n a u c z y c ie lo w i  
d o d a te k  m ie s z k a n io w y  w  w y so k o śc i  i w e d łu g  z a s a d  o z n a c z o ­
n y c h  d la  fu n k c jo n a r ju s z ó w  p a ń s tw o w y c h  w  sw o im  czas ie  
u s ta lo n y c h .

2. R o z p o r z ą d z e n ie  n ie  z a w ie ra  ż a d n y c h  o g ra n ic z e ń  co do  
m ę ż a te k  z a m ie s z k u ją c y c h  p rz y  m ę ż u  p o s ia d a ją c y m  m ie s z k a ń 1' s 
s łu ż b o w e  lu b  też  o d p o w ie d n i  e k w iw a le n t  za  m ie sz k a n ie .  N a ­
to m ia s t  r o z p o rz ą d z e n ie  p o d k r e ś la  i z n ie g o  w y n ik a ,  że  g m in a  
ty lk o  w ó w c z a s  n ie  je s t  o b o w ią z a n a  n a u c z y c ie lc e  w y p ła c a ć  
d o d a tk u  m ie sz k a n io w e g o ,  g d y b y  o n a  z a o f ia ro w a n e g o  jej i o d ­
p o w ie d n ie g o  m ie s z k a n ia  n ie  p rz y ję ła .  In n y c h  w y ją tk ó w  u s ta w a  
z d n ia  17 lu te g o  1922 r. w  b rz m ie n iu  r o z p o r z ą d z e n ia  P r e z y ­
d e n ta  R z e c z y p o s p o l i te j  z d n ia  3 g ru d n ia  1930 n ie  p rz e w id u je .

S k o ro  w ięc  p rz y to c z o n a  u s ta w a  i jej z a s a d y  n a d a l  o b o ­
w ią z u ją ,  a lb o w ie m  n ie  z o s ta ły  u c h y lo n e ,  p o w o ła n ie  s ię  n a  
ro z p o r z ą d z e n ie  n a  w s tę p ie  z a w a r te  je s t  b e z  z n a c z e n ia ,  a lbo -  
w ’e m  ż a d n e  r o z p o rz ą d z e n ie  w ła d z y  w y k o n a w c z e j  n ie  m a  
m o c y  z n o szące j  u s taw ę , w z g lę d n ie  ro z p o r z ą d z e n ia  P r e z y d e n ta  
R z e c z y p o s p o l i te j  w y d a n e g o  z m o c ą  u s t a w y ; p ro sz ę  o p r z y ­
z n a n ie  m i  d o d a tk u  m ie s z k a n io w e g o  i z a rz ą d ze n ie  w y p ła c e n ia  
p o w s ta łe j  za leg ło śc i  o d  1 lu te g o  1934 r.

W  ...................................................................

( P o d p is )



Odpowiedzi Redakcji.
DLACZEGO NIE ZALICZONO SŁUŻBY WOJSKOWEJ 

PODWÓJNjE?

W b. państwie austrjackiem  służ aa wojskowa podczas 
wojny, zawodowa, obowiązkowa lub wynikająca z rozkazu mobi­
lizacyjnego zalicza się do wysługi emerytalnej funkcjom ar jusza 
państwowego, jeżeli był om w b. państwie: 1) zawodowym Iwj- 
sikowym, 2) funkcjonariuszem (•stałym) z prawami emerytalnemu. 
Na tej tylko podstawie ma prawo do podwójnego zaliczenia 
wojennej Etużby wojskowej.

Kronika żałobna.
Ś. P. W Ła DYSŁAW DORULA. D nia 13-go kw ietnia opuścił 

nasze szeregi Związkowe w 65 roku życią®. /pś^Yfadysław Dornia, 
ćarny ' •‘członek Związku i szanowany przez w szytkach Kolega, 

całą swą wiedzę, zdolności i w ysiłek oddaw ał dla prace oświato­
wej i społecznej. Cały szereg pokoleń wychował w szkołach 
Macierzy na Śląsku a następnie w Krakowie.

Pogodą umysłu i zdrowym humorem ożywiał wszystkie 
zebrania tow arzyskie w Ognisku.

Urodzony na Podhalu, ukochał lud i Podhale, a  umiłowanie 
to szerzył przez Polskie Radjo, jako długoletni gaw ędziarz pod­
halański.

Dzień Jego pogrzebu był piękną m anifestacją złożenia hołdu 
zasłużonemu obywatelowi.

W  orszaku pogrzebowym postępowali Koledzy' zmarłego, 
Delegaci Podhalan ze sztandarem , Chór Krakowskiego Echa 
i Chór Ogniska. Nad m ogiłą przemówił ks. K raupa, dyr. Zachem- 
ski inńeniem Podhalan i kol. Bielas imieniem Ogniska (Naucz.

Cześć Jego pamięci

S. P. ANTONI KLIMEK

członek Ogniska w Bochni, były kierownik 7 - klasowej szkoły 
powszechnej w Rajbrocie, pow. bocheńskiego, zmarł w Bocnni, 
an ia  7. lutego 1985 r. po długiej, a ciężkiej chorobie, która, 
jak wielu innych przedwcześnie spędziła go z  niwy nauczyciel­
skiej w stan  spoczynku, a  w którym  przeżywszy kilka lat 
przeniósł się  do wieczności. — Ś. p. Zmarły był gorliwym 
członkiem Związku Nauczycielstwa Polskiego od jego pierwszego 
istnienia, a jako kolega cieszył się sympatją u  kolegów i zna­
jomych, którzy w dowód pamięci tłumnie odprowadzili jego

zwłoki na wieczny spoczynek. — Cześć Jego pamięci!
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U rzą d zen ia  gab inetów  i pracowni
przyrodniczych, chemicznych i fizykalnych

w e d łu g  P o ra d n ik a  M in ist. W . R . i O .  P .

Pomoce szkolne własnej wytwórni 
Szkło laboratoryjne — Mikroskopy -  Chemika l ja

d o s ta rc z a  ze  s k ła d ó w :

Dypl. Inż. Chem . A. Buchner, K ra k ó w
Dolnych Młynów 9 (róg Rajskiej), Telefony 176-10, 108-76

Pan też

tylko zl.

powinien posiadać n a ju o \ 
szy 4-lampowy odbiornik

P H IL IP S  JUNIOR
za cenę zl. 255. Nasz systen 
ra ta lny  ułatw ia Panu kupno 
gdyż w płacając przy odbiorze 
jedynie zł. 30, reszta płatn i 

w 9 rów nych ratach

miesięczni*

Demonstrujemy bez obowią 
zku kupna. — Do nabycia 
• . . w największym fa-
Brycznym Składzie radja  — 
gramofonów KRAKÓW

The Krischer, Florjańska 9

PATEFONY
model 1935

nadesz ły  i są  już u nas 
do nabycia  po  n i s k i c h  
c e n a c h  i na  wyją tkow o 
d o g o d n y c h  w arunkach  
kredytow ych,  gdyż w p ł a ­
cając  tylko zł 16"— , otrzy­
muje się p ierw szorzędny  
patefon 2-sprężynow y na j­
lepszej marki  ze s c h o w ­
kiem na p ły ty  oraz  12 pły t  
do wyboru , reszta  p ła tn a  
jest w 9 rów nych  ra tach  
po zł 16'— miesięcznie , 
.^ozatem d o d a jem y  p ięk ­
ny a lbum  na 12 p ły t  i 200 
igieł na jlepszych  darmo, 
korzysta jc ie  zatem  z o b e ­
cnej okazji i kupujcie  dziś 
jeszcze ap a ra t  w na jw ięk­
szej firmie w Krakowie

THE KRI S C HE R
Florjańska 9

C ena o d d z ie ln eg o  ze szy tu  30 gr.

R E D A K C JA :  W ła d y s ła w  Sieńko, kier. redakcji  i sp raw y  spo łeczne.  Dr.  M ar jan  
Gluth,  spr, dydakt-pedagog iczne .  F ra n c is z e k  Inglot,  spr.  p raw no  - s łużbowe. 
R o m an  Se tkow ski ,  spr. organizacyjne.  H e n r y k  Sch lenker ,  spr. gospodarcze  

i redak to r  odpowiedzia lny .

O G Ł O S Z E N IA  NA O K Ł A D C E :
C ała  strona 160 Zł, pó ł  str. 90 Z ł,  %  str. 50 Z ł,  1/ 8 str. 30 Z ł,  Vi6 8tr- 17 Z ł.

3-krotnie  10°/0 taniej.
O g ło  szenia  w tekście  droższe  o 20%.

W ydaw ca  : Z a rz ą d  O k rę g u  K ra k o w s k ie g o  Z w iązk u  N au czy c ie ls tw a  Polsk.



APTEKA „POD ZŁOTYM SŁONIEM"
Mra T. O Ś W I Ę C I M S K I E G O  

KRAKÓW, GRODZKA 22 — TELEFON 102-03

DLA ŚWIETLIC S Z K O L N Y C H  1 I N N Y C H
■ ■  8RY, ZABAWY TOWARZYSKIE, SZACHY, MASKI ZWIERZĄT DO PRZEDSTAWIEŃ B i

p o leca

SK Ł A D  Z A B A W E K  K R A K Ó W , UL. FL O R JA Ń SK A  L. 33
P o w o łu ją cy  się  na  o g ło szen ie  10% ra b a tu .  — C en n ik i g ra tis .

I R o k  z a ł o ż e n i a  1 7 9 6

Księgarnia D. E. Friedleina

I
 Najstarsza księgarnia w P olsce

Kraków, Rynek Gł. 17

Książki szkolne. Beletrystyka. Żurnsle  
mód. W y d aw n ic tw a  d la  dzieci i mło- 
dzieży. S k ł a d  i w ypożycza ln ia  nut.

Najszybsza dostawa wydawnictw zagranicznych.B A R t R E S T A U R A C J A

„POD RATUSZEM*
Codziennie  w ieczorem  K O N C E R T  muzyki jazz - b a n d o w e)

K RAK Ó W , RYNEK GŁ.  30 .
(obok Zw iązku Naucz. Polsk. — T elefon  129-22).

SZYLDY EM ALJ O W A N E  i M E T A L O W E  
ETYKIETY T Ł O C Z O N E

W YKONUJE

ALEKSANDER FISCHHAB
K RAK ÓW .  UL, G R O D Z K A  46



RO K Z  A L  1883 TELEFO N  146-42

Ignacy SOBOLEWSKI
KRAKÓW, UL GRODZKA 3

p o l e c a
PŁA SZCZE W EŁNY na tulenie i ubrania męskie

KO STIUM Y JEDW ABIE na suknie i bielizn*
SPÓDNICZKI M A T E R IA ŁY  bawełniane

=  O la P. T. N a u c z y c i e l i  10%  łabału . —

# A ł f  DRZEWKA OWOCOWE
i  OZDOBNE BYLINY

poleca najtaniej

EMIL FREEGE Z A iaA PY  o g r o d n ic z e
Kraków, ulica Lubicz 36/38 — Sukiennice 15/16.

W. HALSKI !
Magazyn towarów żelaznych w Krakowie

Central a : SZ EW SK A  23, Tel. 124-40 |  
Filja : SU K IEN N IC E  21. Teł. 1 58 -24  j

poleca: wyprawy kuch., naczynia alum. i amalj. 
wyroby nożown., łóżka żel., oraz narzędzia dla celów 
szkolnych do obróbki drzewa, metalu, inłrol. itp.

PU t. T. M*Kzydełl I Hssaydtiek 10*/a oparta. j

Z ak ład y  G raficzne „S T Y L ", K raków , K ru paicza  6. T a laf. I1 1-02.


